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Z teatru wojny.
X .

G ra się ożywia, co raz bardziej s ta je  się 
za jm u jąc ą , książę następca tronu  rzeczewiście 
wszedł w szranki M ozella-R en . rzu iwszy Ren- 
D unai. T am , w okoli .ach S trassbourge i Szwarz- 
w aldu , zosta ły  ty lko nieznaczne oddziały stron 
obu d la  p ilnow an ia  li ty lko zwajemnycli brze
gów. W szystka resz ta  przeniosła si§ do Pala- 
ty n a tu  i nad Saarę . Telegram  radeszły  wczo
rajszej nocy, a  któryśm y um ieścili na końcu 
dzisiejszego naszego num eru ran n e g o , najle- 
piej tego dowodzi. Brzm i on następująco : 

d. 4. b. m.
K i e d e r r o t f e n b a e l i ,  po południu. Ar- 

m ja następcy  tro n u  odniosła św ietne chociaż 
k iw aw e zwycięztwo pod oczym a następcy przy 
s z t u r m i e  t a  W e i s s e n b o u r g  (W issem bonrg 
■p.r.) i położony za nim G  e i s s b e r  g. przez pułki 
p rusk ie  5. i 4. korpusu i drugi korpus baw ar
ski. F rancuzka  dyw izja D ouay z korpusu 
M ac-M ahon’a, pozostawiwszy swe nam ioty, roz
b ita  i odparta . Je n e ra ł Douay padł. P rzeszło 
500  nierannych w iię to  do Liewołi; m iędzy 
tyn_i wiele Tarkosów . Jedno działo w naszym 
ręku . J e n e ra ł K w chbach z naszej strony  o- 
trzym ał kontuzję. N ajw iększą s tra tę  ponieśli 
g renadiery  królew scy, pu łk  50. (K oresponden
cyjne berlińsk ie biuro W olffa.)

D ziś tedy już  jesteśm y na ty le  poinfor
mowani, iż praw ie z m a tem rty czn ą  pewnością 
możemy w skazać p u n k ta  zaję te  przez główne 
m assy stron działa jących . Pom inąw szy szranki 
S trasbourg  - D unaj, ja k o  drugorzędne, będziemy 
mieli:

A .)  Z e  s t r o n y  p r u s k i e j :
1. N a  pra w em  sk rzyd le , jen era ł H erw arth , na 

dolnej S a a rz e , między S aarlou is i S aar- 
bourg.

2. ś ro d e k , ks. F ry d e ry k  K arol zajm uje L o
bach, Illingen, N eunkirchen, H om burg,Zw ei- 
briickt n (NB. N eunkirchen  jako  punk t s tra te 
giczny, ja k  to  zaraz zobaczymy, w całej tej 
a k c ji, tlTnyślnie podkreślam y).

3. n a  lewem sk rzyd le , ks. następca tro n u , 
W W issem bourgu (W eissenbourg).

B .)  F r a n c u z i - .
1. P ra w e sk r zy d ło ,  korpus jen . L ad m ira u lfa , 

naprzeciw  Merzig i Sarrlou is.
2. ś ro d e k , korpusy B asaine’a, F ro sa rd ’a ,  Can- 

robert’a , B ourbaki’ego i rezerwa jazdy, p d 
osobistem dowództwem Napoleona i L otoeufa , 
za jm ują S aarbrucken i Saarguetniues, oraz 
dom inujące nad tem i m iastam i, pó prawej 
stronie rzeky S aary , wzgórza.

3. lewe sk rzyd ło  : w okolicach to rtecy  Bitscti 
stoi z 4. dyw izjam i piechoty i jedną kaw a- 
lerji, jenera ł de F ailly , a  na prawo od nie- 
g j naprzeciw  W issem bourga, na drodze z 
W issem bonrga do H agenau, część w ojsk 
Mac -  Mahcn’a.

Jeśli czytelnik czerwonym ołówkiem raczy 
oznaczyć robie na m appie w szystkie te  pnnkta , 
to  dopiero wtenczas p rzedstaw ią s;ę mu ja>-no 
i zam iary  pruskie i wzajem ne położenie rtro n  
wojujących. W idocznem  w tenczas się s ta n ie : 

a) ze siły pruskie, na trzy  główne massy 
rozdzielone: łle rw a rth  w okolicach M e r z i g ,  
ks. F ry d ry k  w okolicach N e u k i r  c h e n  
ks. następca tronu  w okolicach W e i s s e n -  
b u  r g a, — ‘s to ją  p lask iem  że tak  powiemy

połkołem  na około Francuzów , podczas gdy ci 
osta tn i, zmassowawszy główne swe siły  na 
d w u m i l o w e j  t y l k o  p rzestrzen i t. j. m ię
dzy SaarbrUcken i Saarguem ines —  zajm ują 
w zględnie do Niemców cen trr.lrą  pozycję.

6 .) Że gdy R e rw a rth  nad dolną S a a ią  
zag raża kom unikacjom  z Thionyille i M etz to  
jednocześnie ks. następca tronu  od lewego, d ą
ży do połączenia się z ks. F rydryk iein , aby 
uderzyć na centrum  i praw e skrzydło F ra n 
cuzów i zwaliwszy jedno na drngie, wszystko 
razem , nie w yłącza 'ąc L ad m ira u lt’a, rzucić w 
nieładzie ku  M etz’owi.

Od roku 1813 je s t to ulubiony m anew r 
Prusaków  zastosowy wać do ruchów strategicznych 
tak tyczny  szyk skośny F ryderyka W ielkiego 
pod Leuthen. T u ta j widzimy dążność tę  sa m ą , 
dążność działania dwoma m assam i, dążność do 
uderzenia w bok i ty ł n ieprzy jacie la z:at-iko- 
wanego z frontu. Manewr podobny bardzo je s t 
tru d n y . Może się on udać pod bardzo szczę- 
śliwemi w arunkam i. T rzeb a  aby nieprzyjaciel 
był w ahający się, nieśm iały, n ieum iętny , tak  
dalece ja k  bez najinuiejszego ubliżenia m ó
wiąc objąć jednym  rzutem  oka stan  rzeczy nie
szczęśliwy Benedek w roku  1866, lub niedołę
żny, sm utnej pamięci jen . S k rz y n ec k i, w ro 
ku 1831.

I  rzeczywiście dość spojrzeć na mapę i 
cyrklem  obliczyć dystanse między Merzig  a  
heu n k irrh en , i m iędzy N eunkirchen  a  Wissem- 
b o u r g n m , by pojąć ca łą  trudność zadania 
przedsięwziętego przez Prusaków . Z adanie to 
w obliczu śm iałego i przytom nego  przeciw nika 
je s t  do niewykonania. Może się ono obrócić 
na zupełną szkodę P rusaków . Albowiem w obec 
widocznej tendencji następcy tronu zkomuni- 
kow ania się z ks. F ry d e ry k ie m , Napoleon 
nie będzie czekać aż takowe nas tąp i i za jm u
ją c  środek szachownicy, tnż naprzeciw  tego 
ostatn iego, przeważnemi siły  uderzy nań  pod 
N eunkirchen i odrzaci na północ ku  M ogun- 
cj. wprzódy nim zdąży następca tronu.

Słowem pozycja F rancazów  jako  cen tralna , 
jako  przedstaw iająca możność szybkiego sil łą  
czenia je s t  prześliczną i wróży wszelkie szan 
se zwycięztwa. Uderzywszy n a  N eunkirchen 
oddziela się raz  na zawsze H erw artha  i następ
cę tronu  od k s ię c ia , bije się każdego z oso
bna i krwawe szczątki szparko odrzuciwszy ku  
Koionji, Mognńoji i M anheim , sta je  się panem 
ujścia Menu do R enu Szanujem y ta le n ta  ce
sarza  i jego  św ietnych jenerałów , lecz gdyby 
był tara ś. p. jen era ł Prądzyń>ki, w tydzień  by 
nie s ta ło  ani jednego Niem ca między M ozellą 
a  R enem . Za to  ręczyć można.

O d tygodn ia  prawie byliśm y ju ż  pewni, 
że książę następca tronu  ruszy do P a la ty n a tu  
Spodziewaliśmy się jed n ak że , że przeszedłszy 
Ren po moście M a x a u  (n a  wschód wprost 
od K arlsruhe), w G e r  s h e i m i nie spuści się 
na południe, lecż podejm ie się nieco na północ 
a to  dla tego, by być pewnym po łączen ia  się 
z ks. F ryderykiem .

S tało  się inaczej. K siąże następca tronu 
pam iętny lekkL h tryum fów  w górach o lb rzy 
mich z r. 18G6, udał się n a  południe, w yparł 
przednie straże francuskie n a  dniu 2. lub z 
rana 3, ze stacji W iuden i zcjął W issem bonrg 
widocznie, by działać po drodze ku Bitseh i 
Saarguem ines i zajść w bok i ty ł głównych 
sił francuskich. Uważam y to  za  omyłkę. P om i

nąw szy że zadanie księcia  następcy tro n u  je s t 
u trudn ione przez w ojska M ac-M ahona i  de F a 
illy , którzy  spać przecież nie będą a  w rękach 
k tó ry ch  są  w szystkie przesm yki w  górach pół
nocnej A lzacji i fo rteca  Bitsch —  wolno je s t 
spytać się co się z nim stanie, gdy pod Neun- 
k ir .h e o  zostanie pobity  ks. F ryderyk  i odparty 
na północ ?

Jeszcze raz pow tarzam y, książę następca 
zrobił omyłkę idąc w tym  k ie ru n k u , zam iast 
s k o r z y s t a w s z y  z d r o g i  ż e l a z n e j ,  
przez K sise rlau te rn  połączyć się z ks. F r y 
derykiem .

Co się zaś tycze bitwy pod W isiem bour- 
giem to nie należy przyw iązyw ać do niej n a j
mniejszej wagi. Ja k  ze wszystkiego się okazuje 
już 2 b. m. Napoleon był zawiadomiony o nadcią
ganiu ks następcy ku  P ala tynatow i i d la  tego k a
zał zająć stację W i u d e n  w południowym 
Palatynie. Co najwięcej m ożna Francuzów  za* 
rzucićjże będąc zdania iż ks. następca nigdy uie 
zrobi te j om yłki by zapuszczać się w wąwozy 
północnej A lzacji — nie mieli się dość na 
baczności ta k , że dywizja jen . D ouay została 
znienacka przez siedem kroć razy liczniejszego 
nieprzyjaciela zaskoczoną. R ow irdatny z nienac- 
ka zaskoczoną, o p ie ra ‘ąc. się na w ersji p ru s
kiej donoszącej o rzuconych nam iotach. Zapewne 
a tta k , czyli ja k  go Niemcy s z t u r m e m  naz
wali, nasiąp ił wczorąi o świcie.*).

Nie uziw że trzy korpusa niemieckie wyno
szące razem  z kaw alerją  n i jurniej 80 .000 , mo
gły pokonać jedną dywizję piechoty z trochę 
kaw alerjij a zatem  cc najwięcej 12 .000. Ow
szem, trzym ając się b iu le tynu  pruskiego, wi
dzimy że cały honor w alki pozostał po stronie 
Francuzów. B iuletyn, który pow tarzam y po raz 
drugi w wieczornom wydaniu um yślnie dla 
tego że w rzoraj w nocy ta k  późno nadszedł że 
nie można było zamieścić go we wszystkich 
( gzem plarzach dzisiejszego porannego wydania —  
biuletyn ten pow iada: po długiej i zaciętej 
w alce, po walce krwawej, po walce do k tórej 
należały aż trzy  całe kórpusy —  udało  się do
piero przemódz garstkę , trochę więcej ja k  ll.O oO  
F raucazów ? Zaiste, sam i Niemcy swemi biule 
t /n a m i p rzy z n a ją , że F rancuzi pod W issetn- 
bourgiem  lepiej się spisali ja k  oni pod S aarb ru c
ken. Legł jen. D ouay —  cześć jego pamięci.

■  —

*.) 'ss t nbourg, tak sam o J5k Lauśorbonrg od lat 
kilku nie jest już fortecę. P ub liczm ść  n ic o tern nie 
wie, z czego korzy-tijac  rząd praski, u iy l słowa 
s z t u r m ,  pozwalając lym sposobem się dom yślać że 
zdobyto fortecę.

iO i

KORESrONDENCJE B A f f l f f  NARODOWEJ.
W i e d e ń  3 sierpnia 

(sk) R ozw iązanie Sejm u czeskiegc, k tó 
rem u mimo wszelkiej stosowności, dzielności i 
stanowczości, znaczenia dem onstracyjnego od
mówić nie podobna, znalazło tu  uznanie u 
wszystkich rozsądnych i trzeźwo na św iat spo
glądających polityków. Nowa Presse naw et, po 
której najm niej tak iej bezstronności się spo- 
dzievano . w yniosła ten  krok rządu  z zw ykłą 
sobie zręcznością niem al pod obłoki. M niejsza 
o pobudki, d la  k tórych  to  uczyniła. M ówią 
buwiem, że chciała za pomocą tego koziołka 
zbić zarznty  zewsząd się sypiące, jakoby z 
niezbyt czystem i rękam i fory tow ała p ruską po



litykę —  a chciała zera bardziej, ale że się 
jej nie udało pow strzym ać pociski na nią 
m iotaniem  napisane dwóch artyku łów  n ie
dzielnych, w k tórych  i uniew innia się i z se r
deczną sk ruchą p a ter  peccaoi wypowiada Je j 
pochwała k roku  rządowego nic na tera nie 
traci.

K rzyki więc nowego Frem denblatu  n 
kradzież ustaw  zasadniczych (o, gdybyż one już  
raz  przez kogo skradzionem i z o s ta ły !) i groź
by Tagblattu  i V orstadtzeitung, że nastąp i n ie
m iecka rew olucja —  nikogo tu  w błąd nie 
w prow adzdy a  wywołały co najwięcej uśmiech 
politow ania. Z tera w :ększą zaś ciekaw ością 
w yczekiw ano głosów z P rag i, o których nie 
wielu ty lko w ątpiło, że odpowiedzą oczeki
waniom Potockiego.

Żyliśm y tu  24 godzin w przekonaniu, iż 
czeska publicystyka dowiedzie teraz, że jej n ie  
słusznie zarzucano ciążenie ku Moskwie, iż 
pochwyci nadarzającą się sposobność i wyda 
hasło, do przejścia na stronę rządu , co ta k  j a 
wnie Czechom podaje dłoń przeciw  Niemcom. 
Przecież nieraz zapew niały czeskie organa, iż 
nie bytu A u str ji. a  ty lko  niemieckch rządów 
zniszczenie m ają na celu. K iedyż ku  tem u  
była stosowniejsza pora, jak  te ra z ?

W szakże z bolera wyznać przychodzi, iż 
nadzieje te  okazały się płonnemi W iecie jnż  
co fo l i t ik ,  Pokrok  i N a ro d n y  lis ty  odpowie
działy  na resk ryp t Potockiego. T rudno w tych 
szyderstw am i zbśliw erai przepełnionych odpra 
wach nie wyczytać zd a n ia : nam  A u strja  sprzy
krzy ła  się, my o niej wiedzieć już nic 
chcem y! P rzyznacie że w obecnych stosunkach 
je s t to  co najm niej n ie tak tow na odpowiedź. 
A  odpowiedź ta  może się stać bardzo zgubną 
dla Czechów sam y ch , jeśli naród, uzyskawszy 
w iększość w sejmie, nie zdem entuje jej. W te 
dy rząd przejdzie z czystem sum ieniem  niem i
łosiernie nad ugodą z Czechami do porządku 
dzieunego —  a  poskarżyć się nie będzie kom u, 
bo niech Czesi to  wiedzą — Bóg bardzo w y
soko, a car moskiewski bardzo, bardzo jeszcze 
daleko.

Jednak  te  nieprzychylne na razie objawy 
czeskich dzienników, zbyt pochopnych do opozycji 
quand m eme, które gdyby znalazły powszechny 
odgłos u deklarantów , mogłyby stać się p rzy 
czyną sm utnych zawikłaó, najm niej obecnie na 
czasie będących, nie odbierają wszelkiej nadziei 
kołom przychylnym  rządowi. R edaktorow ie, mó
w ią tam , nie porozumieli się jeszcze z p rzy - 
wódczcami, nieobecnymi w Pradze, i n ie umieli 
nic lepszego zrobić, ja k  trom tadratow ać wedle 
zwyczaju. D eklaranci p rzy jdą do rozum u po
radziw szy się między sobą i zm ienią dotych
czasową swoją politykę. A potem  gdyby i to  
nie nastąp iło  to  rząd m a za sobą część feuda- 
łów, k tó rzy  jeszcze przed rozw iązaniem  sejmu 
obiecali odstąpić od dek laracji i obesłać radę 
państw a F ra k c ja  V aterlandu  nie chce w praw 
dzie nic słyszeć o podobnych przyrzeczeniach, 
a to li osoby z którem i M ensdorf się u k ład a ł 
są  na ty le  wpływowe, że bez Leonów Thunów 
i Clam M artinitzów  snadno obejść się będzie 
można.

Co zaś najbardziej pobudza tu te jszych  po 
lityków  do niezważania na dziecinny niemal 
opór organów czeskich to  to, (co już  i w po
przednim  podnosiłem liście), że trudno  przypu
ścić , aby rząd bez wszelkich danych, tak  na 
ślepo rozw iązał sejm  czeski. I  d la  tego to nie 
wierzę kombinacjom n iek tó rych , co razem  z 
W andererem  u pew n ia ją , iż rząd  rozw iązując 
sejm  czeski chciał tylko uczynić niemożebnem 
zebranie się rady i pokazać, że konsty tucjona
lizm w A u -trji je s t niepodobnym S ta ra  to 
p iosnka centrałów , k tó re j mało k to  dzisiaj wie
rzy. Źe się je j chwycił W anderer, ten  sam co 
niedawno piorunow ał za nierozw iązanie sejmu

Wydawca-. Teofil Szumski.

czeskiego, dowodzi ty lko ja k  głęboko pruskim  
s ta ł się politykiem .

W  rządowych sferach odezwy i ton dzien
ników czeskich bardzo zle zrobiły w rażenie. 
T ak iego  postępow ania nie wyglądano tu . —  
Pocieszają się te m , że dzienniki choć znaczą 
wiele, wszakże nie w szystko, i nadziei jeszcze 
nie trac ą . Do Pressy  telegrafow ano dziś z 
P rag i że hr. B eust wraz z Hofm anem  bawi tam . 
Je s t to  fałsz, gdyż m inister dw oru dotąd W ie
dnia nie opuszczał. W ypada w ogóle sądzić, 
że rząd postanowił ju ż  co m a robić na w ypa
dek , gdyby sejm  czeski odmówił w spółudziału 
w radzie, m ającej li ty lko wyrazić swoje zdanie 
w obec teraźniejszego położenia Europy i wy
brać de legac ję , bo jakoś spokojnie spoglądają 
tu  w przyszłość

Z pola wojny nadeszły dzisiaj urzędowe 
pruskie i francuskie depesze ó pierwszej po 
tyczce stoczonej pod SaarbrUcken Jakkolw iek  1 
biuro W olffa każe trac ić  F rancuzom  wiele pro
chu nadarem nie i jednego ty lko  P rusaka w y
kazuje u b ite g o , nie moża wszakże utaić ie  
F rancuzi zajęli wzgórza nad m iastem . F ra n 
cuska depesza praw i o świetnem zw ycięz tw ie , 
i je j to powszechnie ta  wierzą. Byłem  na g ie ł
dzie gdy w zm iankow ana nadeszła wiadomość. 
Nie możecie sobie wyobrazić ja k  ko rzystną  wy
w ołała seuzację — usposobienie notowano dziś 
„s ta łe“. W ydzierano sobie z rąk  te leg ram y — a 
n iek tó re kółka mniejszych spekulantów  zd ra 
dzały wcale F rancuzom  przychylną opinię. D o
brze im  ta k  — mówili o P ru sak ach . — Je sz 
cze nie raz  to  ich spotka,

T eleg rafu ją  z F lorencji że w krótce ma 
nastąpić m ianowanie włoskiego po ła  przy dwo
rze wiedeńskim. Dano do wyboru trzech: Ming- 
hettiego, Paroliniego i M enabreę. S ądzą że 
pierwszy zostanie wybrany.

Telegram  z K rakow a, jakoby w Poznańs- 
kiem było wybuchło powstanie i nastąp iły  o b 
szerne aresztow ania, nie znalazł tu  w iary, choć 
rano przyniosła go Tagespresse , a  wieczorem 
powtórzył Tagblatt.

Ostatnie wiadomości.
D ekretem  królewskim zam knięto wczoraj 

sesję sejm u węgierskiego, a zwołano nową sesję 
na ju tro . P rezes S o m s i c h  w mowie zam y
kającej p o d n o si: że in sty tuc ja  honwedów i 
wspólna arm ia  zapew nią najściślejsza neutralność 
przez k ró la  i naród za zbaw ienną uznaną. 0 - 
parci na nich, spoglądajm y bez trwogi w 
przyszłość.

W  skutek  ogłoszenia w Szlezw iku stanu 
oblężenia, zawieszono wszystkie duńskie dzien
niki.

W  r rz . 191. Gazety wspomnieliśmy, iż 
m oskiew ski je n e ra ł Dunduków objeżdżał a u s tr-  
ja ck ą  granicę, i że był w Radziwilowie. T eraz  
dowiadujemy się że zwidzii on wtedy i B rody — 
baw ił całą noc u tam tejszego konzula ino 
skiewskiego.

Je n e ra ł włoski L am arm ora o trzym ał upo
ważnienie przebywania w głównej kw aterze ce
sarsk iej przez cały ciąg wojny.

W  P aryżu  ukazała się poraź pierwszy w 
małem w ydaniu „M arseilla ise11 R ocheforta , a 
E m il G irad in  zapowiedział wydawnictwo 
dziennika pod ty tu łem  „ L a  Y icto ire ‘ i czekał 
z w ydaniem  pierwszego num eru na pierwsze 
zw ycięstw o Francuzów. Dzisiaj ju ż  m a sposo
bność w ydania pierw szego num eru po zwycię
stw ie ped Saarbrucken.

Corresp. d u  Nord. E st. donosi, że Prusacy 
nie ty lko landw erę powołują, ale zam yślają o lańd- 
sturraie, co je s t zbliżonera do pospolitego ruszenia.

M onitor  donosi iż policja w pad ła  na 
ślad że niektórzy bankierowie przysy ła ją  złoto 
P rusom , co je s t  wzbronionera pod k a rą  śmierci.
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ściciel i odpowiedzialny R edak to r: Jan Dobrzański.

P rusacy  zaaresztow ali szw ajcarskiego j  
pu łkow nika W ydlera i k ilku  oficerów. Rząd 
federalny m a wystosować silną z tego powodu 
reklam ację.

Szef sztabu arm ji szw ajcarskiej, pułkow nik 
Parav ic in i w swej odezwie odw ołując się do 
patrjo tyzm u w yraża nadzieję, iż p rasa  n ie  ze
chce rozsyłać wiadomości c przygotowaniach 
ruchu wojskowym  arm ji związkowej.

Telegramy „Gaz. Narodowej".
W i e d e ń  5 sierpnia, Przybył 

tu wysłannik gabinetu włoskiego hr. 
Arese. Dziś ma konferować z hr. Beu- 
stem. Podróże włoskich pełnomocników, 
i . austrjackiego hr. Vitzthupa mają na 
celu bliższe określenie przymierza wło- 
sko-austrjackiego.

Tagblatt zapewnia, że tutejszy i 
węgierski\rząd zamówiły we Francji po 
100 kartaczownic.

ELInc 4. sierpnia. Tagespost do
nosi iż uchwalono nagle fortyfikowa 
nie linii Anizy (Ens, rzeka dzieląca 
Dolnę od Górnej Austrji.)

P r a g a  4. sierpnia/Pofótóft zno
wu skonfiskowano.

W ie d e ń  d 5 . sierpnia Według 
Tagblattu odbyła się pod przewodnic
twem cesarza narada ministrów, na 
której powzięto ważne uchwały w spra
wie uzbrojenia.

Stara Presse radzi, aby po stano
wczej bitwie mocarstwa neutralne wy
stąpiły z pośrednictwem

Nowa Presse występuje przeciw 
tortyfikowaniu linii Anizy, jako na nic 
nieprzydatnem marnowaniu pieniędzy. 
Przyznaje potrzebę środków ostrożno
ści, alo powinne być rozumne. Wystę
puje zarówno przeciw przymierzu z 
Francją jak z Prusami.

Vaterland nagania stanowczo ton 
pism czeskich.bezwstydny cyniczny; jako, 
stronnictwo konserwatywne potępia go 
bo pragnie ugody.

Morgenpost oświadcza, źe powodem 
oporu Czechów są agitacje pruskie i 
moskiewskie.

Tagespresse podaje telegram z Pra
gi, donoszący, że deklaranci obeszlą 
sejm czeski p od . zastrzeżeniem, co do 
obesłania Rady państwa, i wskazujący 
na doniesienie' Politik. ż e  hr. Beust 
wkrótce wyszle do Pragi powiernika w 
sprawie ugody.

P r a g a  d. 5. sierpnia. Z kasy
na niemieckiego zamyśla wystąpić wie
lu członków z powodu, że Wydział ka
synowy zamierza wezwać do składek 
dla Prusaków.

P e s z t  d. 5. sierpnia. Rekruci 
honwedzcy zostali powołani.

W i e t l e ń  5. sie rpn ia 11 godz. przedpoł. 
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Z Drukami krajowej M. F. Poremby.


